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Pracę, Chleb, sprawiedliwość i szacunek
znajda w Polsce wszyscy, którzy powróta z zagranicy

Tak oświadczył w Londynie Szef Polskiej Misji Wojskowej płk. Bandrowski
LONDYN. Szef Polskiej Komisji 

Zbrojnej, pułk. Bandrowski, odwiedził 
trzy obozy żołnierzy polskich, którzy 
oświadczyli chęć jak najszybszego 
powrotu do kraju. W obozach tych 
znajduje się obecnie ponad 50.000 
oficerów i źółnierzy. ~ 'Wobec masó- 
wych zgłoszeń się żołnierzy chcących 
powrócić do kraju, utworzonych jesz­
cze będzie 12,-takich, obozów. Pułk. 
Bandrowski, oświadczył w przemowie 
do żołnierzy:

„Nie obiecuj emy wam w Polsce 
wygód ani łatwego życia, ale znaj- 
dziecie w kraju pracę, chleb, spra­
wiedliwość i szacunek. Rząd Polski 
zrobi ze swej strony wszystko, abyś-

cie nie pozostali tu ani godziny dłużej triacyjna 
jak potrzeba".

W najbliższyfn czasie akcja repa- się zimę.

Coraz więcej Polaków 
, na Ziemi Lubuskiej 
WARSZAWA, 24. 10. Według o- 

statńich danych dot. Ziemi Lubu­
skiej, miasto Gorzów zamieszkane 
jest przez 10.746 Polaków i 31470 
Niemców; powiat Gorzów liczy 
15-784 mieszkańców polskich i 2-208 
niemieckich. Z ogólnej liczby 5-755 
znajdujących się na terenie powia­
tu gospodarstw rolnych, około 5.350 
jest obsadzone.

Czesi szykanują Polaków
CIESZYN, 24. 10. PAP (dr). W 

Nowym Boguminie na Zaolziu 
miejscowa czeska narodowa straż 
przeprowadziła rewizje w mieszka­
niach Polaków. Polakom odebrano 
aapraty radiowe i pieniądze, szukano 
ulotek1 i- wypytywano się o kontakt 
z Polakami z kraju.1

Przed wyborami w ZSRR
MOSKWA (dr). Rozgłośnia mo­

skiewska podaje, iż w Związku Ra­
dzieckim rozpoczęła się kampania 
wyborcza. W zakładach pracy urzą­
dza się odczytyt na temat procedury 
wyborczej, a specjalne samoloty 
przewożą bibułę wyborczą do odle­
głych okręgów wyborczych.

Słuszny rozkaz marszałka 
Żukowa

LONDYN (bo). Jak donosi radio 
, Londyn,1 wydał marsz. Żuków rozkaz 

likwidacji niemieckiego Czerwonego 
Krzyża na terenach okupowanych 
przez wojska radzieckie.

|0 nowy typ człowieka 
w Polsce

| Klęska wrześniowa z 1939 r. po- 
I działała na duszę narodu jak nde- 
■ rżenie obuchem. Gdy w pierwszej 
I chwili nie zdawano sobie sprawy 
Iz rozmiarów klęski, obrażona am- 
Ibicja narodowa, zawiedziona w 
■ swoich nadziejach, dawała sobia 
I upust w parodiowaniu haseł gor- 
lliwie swego czasu propagowanych 
■ przez sanację, jak: „Silni, zwarci, 
■ gotowi" —„Nie damy guzika" itp. 
Iz chwilą jednak, gdy naród zrozu- 
Imiał, że system hitlerowski posta- 
Iwił sobie za cel zupełne wyniszcze- 
Inie narodu, instynkt samozacho- 
■ wawczy nakazał mu zaniechania 
■ analizy przyczyn klęski, by rato- 
|wać w pierwszej linii żywą snb- 
I stancję narodu.
I Winston Churchill niedawno wy-

- , . . , . . , I raził się o Polakach mnie"! więcej
LONDYN, (bo). Angie.ski mln |tymi słowy: „Nie ma cnót, których- 

spraw zagr. Bevin zajął się repatria-i. polacy ni(J posiadall j nie bylo 
cją wszystkich Polakow znajdują-|uk wielkich blędów, którychby Po- 
cycb się na terenach angielskiej ■ nie popełniU‘.
strefy okupacyjnej. Liczba polskich!

_______ .. Człowiekowi nie znającemu w 
s'. 23.000, Polaków znajdujących s:ę|°3Óle narodu polskiego takie okre- 
,w armii angielskiej 60.000 rodakówIślenie Polaków przez Churchilla 

i naszych przebywających we Wro-|musi nasunąć, myśl, że w charak- 
woch - 13000_________________ Iterze Polaka zachodzi dysharmonia■■■mnnMManMaBwnn|między uczuciem a rozumem. Nle-

I wątpliwie posiadamy my Polacy
Śmierć zdrajcom! ra,y szere? cn,ót’ które mnlai !i?b 

3 I więcej wpłynęły na nasze dzieje.
PRAGA,.24. 10. Trybunał ludowy lwśród cnót odrózniamy kategorie 

w Pradze skazał na śmierć Jana|cnót 0 postawie biernej i czynnej. 
TreileTa, agenta Gestapo. Wyrok |Do ierwszej będziemy zaliczać ta- 
został wykonany. Ten sam. Try-jak okor3i mUosierdzie, litość 
bunał skazał sześciu zdrajców, któ-|. Do drugjego typu należą takie 
rzy podczas okupacji denuncjowali ł -k odwaga> dzielność, boha- 
patriotów czeskich, na karę więzie- |terstw0 itp. Cechą psychiczną tych 
ma od 8 do la lat. Só} jesl popęd dynamiczny, wy-

. . I tężenie woli skierowanej na zmianą
Kurs nowej waluty czeskiej I świata zewnętrznego. Są one prze4 

PRAGA, 24. 10. W Czechosłowacji Iciwieństwem cnót pierwszego typu, 
wprowadzono nową walutę czeską,|Te ostatnie można określić jako 
koronę, która zastąpi wszystkie i wolę czystej wegetacji, z dążnością 
znaki pienię jne, wypuszczone pod-1 oderwania się od świata zewnętrz­
em as okupacji i po niej. WymianaInego. Skutkiem takiej woli wege- 
nastąpi w stosunku jednego do jed-ltacji jest postawa rezygnacji i cier­
nego. Kurs nowej waluty będzie I piętnictwa. Tego rodzaju stany n- 
ustąlony na 50 koron za dolara, a | czuciowe są wynikiem zdławienia 
200 koron za funta. I instynktu walki. Dominującym sta-

! |nem duchowym naszego narodu nie
Czeskie maszyny I jest instynkt walki, lecz sentymen- 

za nrndulrtv huUar LU Italizm, płynna, rozlewna uczucio- 
za produkty bułgarskie I oś. Uzupetnieniem takiej woli 
SOFIA, „4. 10. W Sofii nastąpiło I wegetacji jest dążność do osiągnię- 

podpisanie umowy handlowej cze-|cIa stanu czystego trwania. Posia- 
sko-bulgarskiej. W mysi tej umo-|danie kawaJka ziemi własnej, z«- 
wy Bułgaria otrzymywać będzie odl iaj ej życie beztroskie unie- 
Czechosłowacji maszyny, aparaty |zależnienie się od czynników ze- 
telefomczne i telegraficzne, urzą-jwnęt h. w szczególności od 
dzerua elektrotechniczne wzamtanlpańs|Wa i wlad państwowej. to 
za tytoń, wma, skórę, żelazo, cynę |bylo szczęścłem opiewanym przez 
i nasiona. gnaszych poetów. Ta negatywna po- 1

stawa wobec świata zewnętrznego 
była przyczyną, że między rządem 
a masą narodu brakło więzi. Za­
uważył już to dziwne zjawisko hl- 

b. kierownik konsulatu włoskiego w płoryk Kalinka, że żaden polski 
Gdańsku, b. wi^eń obozu Aldo C<J“ąd n,e “<>9’ /“alezć oparcia we 
radelfo. Sprawa znajdzie pływy dzia­
na wokandzie Specjalnego Sądu |la,ące z 2ewn^łrz j zmuszające Po- 
Karnego w Gdańsku, Aktem oskar- |laka do °Puszczenia Postawy Inercji 
żenią objętych jest między innymi 5|wywoIują tylko odruch obrony, 
kobiet, członkiń SS., dozorczyń stutt-|Obrona * iedynłe obrona, a nie wola 
hofskich: Wanda Klaff, Gerda Stein-1 zmierza>’^ca do zmiany świata ze- 
hoff, Elzbieta Beccker, Ewa Para-1 wnętrznego jest odpowiednikiem 
dies i Jenny Wanda Barkmann. WBłei postawy wegetacyjnej. Stąd po- 
brutalności w stosunku do więźniarek Ipularność takich haseł jak obrona 
nie ustępowały one swoim kolegom | przed zmaterializowaniem świata 
SS-manom. Wszyscy, którym jest zna- ■ zachodniego, obrona przed barba- 

,na zbrodnicza działalność wymienio-1 rzyństwem i ostatnio nawet obrona 
min pierwszej sesji tymczasowego nych strażniczek, mogą złożyć swe |przed pokonanymi Niemcami, 
zgromadzenia narodowego w Pra- zeznania w Prokuraturze Sądu Kar- 
dze na dzień 28 bm. - - - -

z Zachodu będzie przy­
spieszona ze względu na zbliżającą

Polacy masowo powrócą do Ojczyzny
^WARSZAWA, 24. ,10. Warszawę 22 bni. wyjechała polska misja re-

opuściły dalsze misje repatriacyjnej 
udające się na poszczególne pla­
cówki, celem zorganizowania po­
wrotu do kraju obywateli polskich, 
przebywających na obczyźnie. Dnia

patriacyjna, która będzie dzialdć 
w brytyjskiej -strefie, okupacyjnej. 
Podobna misja wyjechała do Wie­
dnia w tym samym celu.

Wicepremier Mikołajczyk przemawia 
w Kanadzie

QUEBEC. Na konferencji agrar- 
no-żywmościowej w Quebec przema­
wiał przewodniczący delegacji pol­
skiej, wicepremier Mikołajczyk, któ­
ry w swym przemówieniu zaznaczył, 
że Związek Radziecki oddał Polsce 
5 milionów kwadratowych ziemi u-

Bevin zapowiada 
powrót Polaków

prawnej. Pomimo tego, oraz pomimo 
pomocy UNRRA dla Polski, Polska 
w ciągu najbliższych 2 do 3 lat nie 
będzie w stanie oprzeć przemysłu 
rolnego na zdrowych podstawach jeńców wojennych z 1939 r- wyno-i* 
bez pomocy z zewnątrz.

De Gaulle po niedzielnych wyborach.

i*AL

Komunikat B ura Prasowego KRN
WARSZAWA (PAP). Biuro Prezy­

dialne Krajowej Rady Narodowej za­
wiadamia, Że posiedzenia poselskich 
komisyj Krajowej Rady Narodowej 
odbędą się w salach Domu Poselskie­
go, ul. Wiejska 4, według następują-, 
cego planu:

We wtorek- 23 października o godz. 
10 rano — 1. Komisja Repatriacyjna 
i Osadnicza, 2. Komisja Oświatowa, 
3. Komisja Skarbowo-Budżetowa.

godz. 10 rano — 1. Komisja Propa­
gandowa, 2. Komisja Pralnicza i Re­
gulaminowa.

W piątek, 26 października, o godz, 
10 rano—, 1. Komisja Organizacyjno- 
Samorządowa, 2. Komisja Przemy­
słowa.

Stracenie Quisslinga -
OSLO, (FA) O godz. 2,4-5 wyko­

nano wyrok śmierci na Quisslinga w 
jednej z fortec pod Oslo. Zdrajcę na- We środę, 24 października, o godz. 
rodu norweskiego stracono przea roz­
strzelanie.

10 rano — Komisja Odbudowy.
W czwartek, 25 października, o

Przed procesem zbrodniarzy ze Stutthofu

Oprawcy Himmlera postępowali 
humanitarnie....

Bezczelne kłamstwa na procesie w Belsen

GDANSK (PAP). .Przeciwko kil­
kunastu zbrodniarzom b. funkcjo­
nariuszom hitlerowskim z obozu kon­
centracyjnego w Stutthofie, sporzą­
dzono już akt oskarżenia. Jednym a 
głównych świadków oskarżenia jest

BERLIN (dr). Na ostatniej roz­
prawie przeciwko oprawcom z Bel- 
sen zeznawali sami oskarżeni. Kiedy 
im odczytano zeznania świadków, 
orzekli wszyscy, że to nieprawda i że 
tt-dniowe transporty więźniów polit. 
s ewakuowanych obozów koncentra-

cyjnych odbywały się w humanitarny 
sposób, a więźniom na stacjach na­
wet wolno było wysiadać...

Trupy pochowane wzdłuż trasy 
kolejowej prowadzącej do Belsen 
świadczą jednak o czym innym. 
Rozprawę odroczono.

Pierwsze po iedzenie 
parlamentu czeskiego

PRAGA, 24. 10. Prezydent Cze- 
chosłowaćji Benesz, wyznaczył ter-

nego w Gdańdc*.
Nie ulega wątpliwości, tt naj­

sprawniejszy aparat państwowy.
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najlepszy zbiór ustaw państwowych 
nie osiągną swoich zamierzeń wo­
bec społeczeństwa, któremu brak 
wewnętrznych spontanicznych im­
pulsów do wytężonej twórczości. 
Sprawność państwa uwarunkowa­
na jest od sfery życia psychicznego 
społeczeństwa. Zachodzi zatem po­
trzeba zmiany sposobu wartościo­
wania życia przez nasze społeczeń­
stwo, obudzenia w nim entuzjazmu 
społecznego, by ono przeżywało 
cele państwa i narodu jako najbar­
dziej swoje. Dla zrealizowania tego 
celu musi zaistnieć typ człowieka, 
którego cechuje radosna wiara w 
lepsze jutro Polski i którego etos 
wartości wykwita z popędów dy­
namicznych, wraz z dążnością do 
poszerzenia ,.*ja“ na coraz szerszy 
krąg rzeczy i ludzi w świecie ze­
wnętrznym. J. K.

Dr Lityński 
o Stronnictroie Pracy

WARSZAWA. Na zjeździe delega­
tów Stronnictwa Demokratycznego 
woj. warszawskiego po zagajeniu 
inż. Fijałkowskiego wygłosili prze­
mówienia powitalne: w imieniu PPS 
— Komiński, PPR — Grodzicki, w 
imieniu Stronnictwa Pracy dr Marian 
Lityński, prezes zarządu stołecznego,

przemówieniu dr Lityński, widzi wie­
le wspólnych celów na drodze o tak 
pojętą demokrację źe Stronnictwem 
Demokratycznym.

Rozszerzenie płaszczyzny Rządu 
Jedności Narodowej pozwoliło stron­
nictwom stanąć do wielkiego startu

o być albo nie być Polski. Naczel- 
nyłn hasłem, które jest nakazem dzie­
jowym, to przebudowa psychiczna 
człowieka. Dokonać należy plano­
wego scentralizowanego wysiłku ca­
łego narodu, który rezygnując czaso­
wo z wygody pokojowego bytowania 
przemieni się w powszechną armie 
pracy, poddapą jednolitemu kierow­
nictwu.

Po referatach członków Zarządu 
Głównego Stronnictwa Pracy umlhw

Głównego Stronnictwa Demokratycz­
nego wicemin. sprawiedliwości Leon 
Chajn przedstawił stosunek stron­
nictwa do aktualnych zagadnień po­
litycznych i poddał krytyce próby 
rozbicia jedności stronnictw demo­
kratycznych.

Na zakończenie zebrania przybyły 
z Londynu dr Olgierd Górka scha­
rakteryzował ewolucje polskiej myśli 
politycznej na emigracji.

Wybory na Węgrzech 
4 listopada

BUDAPESZT, (FA). Wybory na 
Węgrzech wyznaczono na dzień 4 li­
stopada, przy czym każde ugrupowa­
nie złożyło osobną listę. Stronnictwa 
nie zgodziły się na wysuniętą propo­
zycję utworzenia jednej wspólnej li­
sty. Komuniści i socjal-demokraci, 
którzy w ostatnich wyborach samo­
rządowych, tworzyli jeden blok, rów­
nież zgłosili oddzielne listy. W ode­
zwie do narodu stronnictwa wzywa­
ją obywateli do spełnienia swego 
obowiązku wobec narodu.

Wybory w Bułgarii 
11 grudnia

SOFIA (dr). Również i w Buł­
garii rozpoczęła się kampania wy­
borcza. Wybory w Bułgarii odbędą 
się 18 grudnią. Będą to najbardziej 
demokratyczne wybery w historii 
tego kraju. Po raz pierwszy głosować 
będą również kobiety, wojskowi i 
młodzież ponad 18 lat.

Polak .biskupem na Warmii
OLSZTYN. W stolicy Warmii od­

była się uroczystość ingresu pier­
wszego polskiego biskupa na War­
mii i Mazurach. Jest nim syn ziemi 
warmińskiej ks. dr Bensch, który u- 
Todził się w Sztumie. Ostatnio ks. dr 
Bensch był profesorem teologii na 
uniwersytecie w Lublinie.

W uroczystości wzięło liczny udział 
społeczeństwo. Przybywającego bi­
skupa powitano w bramie triumfal­
nej, gdzie prezydent miasta Lato- 
siński podał mu tradycyjny chleb i 
sól. W przemówieniu prezydent La- 
tosiński podkreślił historyczne zna­
czenie przybycia na te ziemie bisku­
pa Polaka, który ma kontynuować 
tradycje Rozjusza, Dantyszka i 
Krasickiego.

który przedstawił cele i zadania 
Stronnictwa Pracy.

Stronnictwo Pracy pojmuje walkę 
o demokracje nie tylko jako walkę 
o demokrację polityczną, ale i spo­
łeczną. Społeczna demokracja to 
walka o czyn, to przebudowa wew­
nętrzna Polaka, który słowo woiność 
pojmuje często niewłaściwie. Nie 
może być rzeczą obojętną, o jaką 
Polskę walczyliśmy. Wysiłek krwa­
wy, który kosztował’ naród miliony 
istnień nie może być zaprzepaszcza­
ny przez wizje sielsko-anielskiego 
żywota po wygranej wojnie. Jeżeli 
Polska ma się ostać jako naród,! pań­
stwo mimo wygranej wojny, to każdy 
obywatel winien stanąć do apelu 
pracy. Wolność nasza, którą /tak 
kochamy, nie może być uwolnieniem 
od wysiłku i trudu, lecz musi być 
wolnością człowieka rozumiejącego, 
że tylko w jedności wysiłków jest

Polska sławna swoja pełna chwały historia
Poseł Finlandii złożył listy uwierzytelnią]ące prezydentowi Bierutowi

WARSZAWA (PAP-dr) Wczoraj o 
godz. 6 wiecz. poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Finlandii zło­
żył listy uwierzytelniające prezyden­
towi KRN Bolesławowi Bierutowi, 
wygłaszając przy tym następujące 
przemówienie:

„Panic Prezydencie! Jestem za­
chwycony, że mogę jako poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny Re­
publiki Fińskiej wręczyć listy uwie­
rzytelniające w Polsce, kraju tak sła­
wnym swoją, pełną chwały historią.

Choć nasze kraje nie sąsiadują z 
sobą bezpośrednio, jednak losy nasze 
były w ciągu ubiegłych wieków

gły rozwinąć wzajemne stosunki za­
równo pod względem kulturalnym, 
jak i ekonomicznym.

Ale właśnie te wielkie prądy mię­
dzynarodowe, które ostatnio stały s‘ię 
najważniejszymi, decydują najwięcej 
o życiu narodów.

W myśl tych ideałów my, demokra­
tyczna Finlandia, pod wpływem wyda­
rzeń -drugiej wielkiej wojny, zrozumie­
liśmy kierunek naszej polityki, który 
nas doprowadził i poprowadzi dalej, 
jesteśmy o tym przekonani, fcu przy­
jaźni naszej wspólnej z wielkim są­
siadem na wschodzie — ZSRR.

Z mojej strony, Ekscelencjo, zrobię 
wszystko, aby rozwinąć pomiędzy

Nasze kraje są w pełni zajęte od­
budową i jestem przekonany, źe pracy 
tej dokonają w pełni, tak na polu kul­
turalnym, jak i gospodarczym.____

Ufam, że. znajdę życzliwą pomoc ze 
strony Waszej Ekscelencji i Rządu 
Polskiego, w wykonaniu misji, któ­
ra mi, została powierzona".

Prezydent KRN, Bolesław Bierut 
przyjął z rąk posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Finlandii 
listy uwierzytelniające, odpowiada­
jąc:

„Panie Ministrze! Przyjmuję listy 
uwierzytelniające, którymi Prezydent 
Republiki Fińskiej akredytuje Pana 
na posła nadzwyczajnego i ministra

siła i swoboda. Dlatego Stronnictwo!wspólne. Dopiero w czasie niepodle-naszymi narodami stosunki, niestety 
Pracy, jak to podkreślił w swoim jgłości obu krajów, nasze narody mo- przerwane przez 6 długich lat.

Nowy rząd w Bawarii
BERLIN (dr). W Bawarii utwo­

rzono nowy rząd, którego prezyden­
tem jest dr Wilgner, socjal-demokra- 
ta. Poza ministrami chrześcijańsko- 
socjali stycznej unii, weszło do rządu 
dwóch komunistów. Rząd ten podle­
ga kontroli sojuszniczej i jest obo­
wiązany wykonywać polecenia przed­
stawicieli wojskowych władz okupa­
cyjnych.

Zgon wydawcy na Pałukach
BYDGOSZCZ, 21. X. (teł. wł.) 

Zmarł tu śp. Kazimierz Bnonowski,- 
b. wydawca „Gazety Wągrowieckiej" 
i „Dziennika Pałuckiego1' śp. Zmarły, 
oficer i działacz niepodległościowy, 
powstaniec wielkopolski, poniósł m. 
in. duże zasługi na polu organizacyj 
czytelnictwa na Pałukach.

Czerwona Armia 
oddaje koleje Węgrom

BUDAPESZT (FA). Marsz. Woro- 
szyłow podpisał dekret o przekazaniu 
kolejnictwa na Węgrzech administra­
cji węgierskiej. Dotychczas, koleje 
węgierskie pozostawały pod zarzą­
dem Czerwonej Armii.

W Berlinie

— I wy, czego tu szukacie?
— Hitlera szukam.
— Hitlera? Ja go tu nie widzę.
— No właśnie.

Zza kulis sprawiedliwości hitlerowskiej

Prokurator niemiecki contra Gestapo
BYDGOSZCZ, 24. 10. 19 maja 1941 

roku ukazało się w Bydgoszczy ob­
wieszczenie o „zgodnym z prawem" 
rozstrzelaniu 10 „przestępców" naro­
dowości polskiej.

„Przestępcami" tymi byli: wice­
prezydent miasta Bydgoszczy Naw- 
rowski Mieczysław, adwokaci: Swi- 
talski, B. Maciejewskj, E. Rubenau, 
em. nauczyciel Br. Widawski i kil­
ku innych nie mniej znanych bydgo­
szczan.

Rozstrzelanie nastąpiło na skutek 
wykrycia zamachu (?), przygotewa- 
nego przez oskarżonych w najdrob­
niejszych szczegółach.

Tyle dowiedziało się społeczeństwo 
z pbyieszczenia podpisanego pizez 
gestapo.

Tymczasem poza kulisami tej całej 
sprawy doszło do nieporozumienia 
między prokuratorem ąiemieckim 
Klingiem, a kierownikiem gestapa 
bydgoskiego Ruxsem.

Ruxs spotkał się z zarzutem Klinga, 
który obstawał przy twierdzeniu, że 
sprawa ta należała do właściwości 
sądu, a nie gestapa i żądał wyjaśnie­
nia.

Ruxs w tajnym piśmie z daia 23. 5. 
41. wzbraniał się udzielić jakiegokol­
wiek wyjaśnienia, zaznaczając tyl­
ko poufnie, że Gauleiter Forster oso­
biście taki rodzaj postępowania za­
rządził.

Obwieszczenie wspominało o roz­
strzelaniu 10 Polaków. Co innego 
wynika natomiast z pisemnego donie­
sienia gestapa do urzędu Stanu Cy­
wilnego, mówiącego o rozstrzelaniu 
w dniu tym 28 Polaków.

Wszyscy zginęli bez postępowania 
sądowego. Niedaleka luż chwila, 
kiedy pachołki Hitlera” staną przed 
sądem, by ponieść pełną odpowie; 
dzialność za swoje haniebne czyny. 
Zasłużona kara spotkać musi między

innymi także Forstera, kata Pomorza.
Naród Polski wiele ma do zarzu­

cenia Forsterowi i chętnie widziałby 
go jako oskarżonego przed sądem 
polskim. J. J.

i

Anglia zabiega o frakial handlowy z ZSRR
LONDYN, (ab). Angielski minister 

spraw wewnętrznych Cripps wygłosił 
w parlamencie przemówienie, w któ: 
rym podkreślił, że w interesie Wiel­
kiej Brytanii leżą jak najlepsze sto­
sunki ze Związkiem Radzieckim.

Min. Cripps oświadczył w imieniu 
rządu angielskiego, że gotów ’ jest

Paczki z zagranicy jadą do Polski
WARSZAWA (PAP). Zarządy pocz­

towe Anglii, Stanów Zjednovczonych 
i Szwecji zwróciły się do Ministerst­
wa Poczt i Telegrafów z propozycją 
wznowienia ruchu pączkowego.

Komitet Ekonomiczny Raffy Mini­
strów zatwierdził obecnie taryfę opłat 
za przesyłkę paczek w obrocie za­
granicznym i w najbliższych dniach 
poczta rozpocznie przyjmowanie pa­
czek do wyżej wymienionych krajów 
oraz doręczanie paczek z zagranicy. 
Dotyczy to również Czechosłowacji.

Według posiadanych wiadomości, 
w Ameryce Północnej i Południowej 
nagromadziła się już duża ilość pa­
czek, adresowanych d° Polski. Obec­
nie paczki te trafią w niedługim cza­
sie do rąk odbiordów.

pełnomocnego w Polsce.
Słusznie podkreśla Pan, Ekscelen-

cjo,. w swoim przemówieniu, że nasze 
oba narody, acz nie sąsiadujące z 
sobą bezpośrednio, miały jednak 
i mają bardzo wiele wspólnych spraw 
i ideałów.

Demokratyczna Polska, tak samo 
jak 1 demokratyczna Finlandia, ro­
zumieją to doskonale, że trwały po­
kój oparty być może jedynie na wol­
ności 1 sprawiedliwości dla wszyst­
kich narodów, zależy przede wszy­
stkim od dobrych sąsiedzkich sto­
sunków z naszym wspólnym, wielkim 
sąsiadem na wschodzie, który uwol­
nił nas od niemieckiego barbarzyń­
stwa.

Witam Pana, Panie Ministrze, w 
naszej zniszczonej, ale wierzącej W 
przyszłość stolicy i zapewniam pełne 
poparcie w wypełnieniu wysokiej 
misji Pana.

Co pisią inni

Plany Niemców
Pod powyższym tytułem „Odra* 

donosi:
W Maarburgu w amerykańskiej 

części okupacyjnej odbył się zjazd 
niemieckich pisarzy i wydawców. 
Postanowiono między innymi zwrócić

podjąć natychmiastowe rokowania 
w tej sprawie.

Angielskie sfery handlowe i go­
spodarcze liczą się z rychłym podję­
ciem pertraktacji i zawarciem ukła­
du handlowego angielsko-radzieckie- 
go.

Żądania 
demokratycznej Hiszpanii
WASZYNGTON (PAP-dr). Przy­

wódca amerykańskiego komitetu o 
wolność Hiszpanii, wystosował orę­
dzie do Trumana, wzywając do zer­
wania wszelkich stosunków z Jli- 
szpanią i uniemożliwienia rozprze­
strzeniania się faszyzmu.

Przed wyborami w Rumunii
BUKARESZT (PAP-dr). Na pod­

stawie nowej ordynacji wyborczej 
w Rumunii,tobniżono wiek upraw­
nionych do głosowania z lat 21 na 
19, poza tym będą mieli prawa wy­
borcze również wojskowi i kobiety 
Wybory będą obowiązkowe, bezpo­
średnie i tajne.

Mongolia za niepodległością
MOSKWA. Główna Komisja Wy­

borcze w Ulan Bate- podała wyniki 
wyborów w 13 okręgach. 381.243 oso­
by głosowały w wyborach Wszystkie 
g’ofj padły za zachewanięm niepod­
ległości mongolskiej republiki ludo­
wej

Przedstawiciel tządi chińskiego 
przebywał w Mongolii dla obserwn 
waria przebiegu plebiscytu. Podczas 
wyborów odwiedził - on dwa obwody 
w Uran Bator i jedeu wiejski w od­
ległości' 130 km od stolicy. Wyraził 
uznanie za sprawną organizację glo­
sowania.

Odbudowa „Skody“
PRAGA. Zniszczenia na skutek 

bemłardowania amerykańskiego za­
kładów przemysłowych .Skoda" 
znamują się obeeme, w trakcie od­
budowania. Przv odbudowie pracuje 
18000 robotników. Głównym zada­
niem jakie warszraty. mają do speł­
nienia, jest dostarczenie Czechosło­
wacji środków transportowych, któ­
rych z brak daje się tam dotkliwie 
odczuwać.

Krótkie wiadomości
Amerykańskie władze, zarządza­

jące okupowanymi terenami, dono­
szą o zwolnieniu z miejsc pracy 
100 000 byłych członków partii hi­
tlerowskiej.

Włoski Komitet Wyzwolenia wy­
słał zapytanie do brytyjskiego za­
rządu wojskowego, pragnąc dowie­
dzieć się o losie Włochów, zaginio­
nych w okolicy Triestu. Brytyjska 
Komisja Śledcza zarządziła bada­
nia tej spijawjr.

się z prośbą o papier do wszystkich 
rządów okupacyjnych. Plan wy­
dawniczy Niemców na rok 1946 
przedstawia się bogato i interesują­
co. Mieszczą się tu wznowienia kla­
syków niemieckich oraz seria naj­
lepszych przekładów z literatur ob­
cych. Wydawcy niemieccy otrzymali 
już papier na wydanie przekładów 
wojennej twórczości angielskiej i so­
wieckiej. Na tym samym zjeździe 
postanowiono zwrócić się o pomoc do 
Amerykanów w celu odbudowy domu 
Goethego we Frankfurcie n. M.

Dekonspiracja A. K.
Na temat dekonspiracji byłych 

członków AK pisze „Trybuna Robot­
nicza", że w Katowicach ujawniło 
się 377 oficerów, 1332 szeregowych, 
i 74 kobiet. Fakt tęn zaopatruje 
„Trybuna Robotnicza" następujący­
mi uwagami:
Demokracja polska stanęła na słusz­
nym stanowisku, że wielu żołnierzom 
AK obce były intrygi polityczne ich 
byłych dowódców. Do szeregów AK 
zawiodły ich pobudki patriotyczne i 
chęć do walki z niemieckim zaborcą. 
Większość też Akowców zrozumiała 
po odzyskaniu niepodległości, bezce­
lowość dalszego pozostawania w sze­
regach nielegalnej AK i ci przystą­
pili do pracy. Część jednak ulegając 
nadal podszeptom intrygantów poli­
tycznych pozostała w konspiracji, 
wywołując-w tej części społeczeń­
stwa, która czuła się z nimi związa­
na, bierny stosunek do nowej rzeczy­
wistości polskiej.

Delegacja młodzieży polskiej, ba­
wiąca w Związku Radzieckim p® 
dwudniowej wizycie w Moskwie, po­
wróciła do Warszawy. Wszędzie 
przyjmowana była bardzo serdecz-
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Komenda Wojewódzka M. O. 15-78
Komenda Miasta M. O. 23-47

' Straż Pożarna 11-11
Pogotowie Ratunkowe 15-53
Rozmowy Międzymiastowe 15-90 i 

15-91
Biuro napraw telefonów 11-15

DYŻURY APTEK:
Apteka Pod Koroną
Apteka Pod Niedźwiedziem
Apteka Przy Bielawach

OD REDAKCJI
Czyniąc zadość prośbom Czytel­

ników, „IKP", z dniem dzisiejszym 
umożliwiamy nabycie wydań: war­
szawskiego, łódzkiego, poznańskie­
go i gdyńsko-gdańskiego. również 
w Bydgoszczy — w oddziale „IKP“ 
przy Placu Teatralnym (pod arka­
dami).

Komunikacja autobusowa do Elbląga. 
Szczecina, Koszalina i Łodzi

Komunikacja autobusowa z Bydgo­
szczy uległa pewnym zmianom i uzu­
pełnieniu.

Do Łodzi i Elbląga wyjeżdżają auto­
busy w poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 9.00, wracają z tych miast we 
wtorki, czwartki i soboty. Odjazd z 
Łodzi o godz. 11.00 (przez Koło, Ino­
wrocław), z Elbląga — odjazd o godz. 
9.00 (przez Malbork, Kwidzyn, Gru­
dziądz i Świecie).

Informacji udziela Biuro Podróży 
„Orbis", Al. 1 Maja 17, gdzie również 

_ można nabyć bilety.

Prezydent Bierut i Marszalek Rola-Żymierski
przybędą do Bydgoszczy

Dnia 27 i 28 hm. odbędą się wiel­
kie uroczystości związane z dorę­
czeniem sztandarów pułkom Dy­
wizji Pomorskiej oraz samu Dy­
wizji. *

Uroczystość tę uświetnią swą ła­
skawą bytnością: Prezydent Rze­
czypospolitej KRN ob. Bolesław 
Bierut i Marszałek Wojsk Polskich 
ob. Michał Żymierski.

Uroczystości wręczenia sztanda­
rów odbędą się na garnizonowym 
placu ćwiczeń, obok boiska sporto­
wego, w bok od ulicy Jodłowej (za 
Pod chorążówką).

W związku z powyższym zarzą­
dzam dekorację miasta flagami i 
godłami państwowymi dnia 27 bm. 
od godz. 12-tej. Specjalnie winny 
być dekorowane ulice: Aleja 1-go 
Maja, Dworcowa, Stary Rynek, To­
ruńska i ul. Jodłowa. Mieszkańcy

lada. W związku z tym wzywa się 
wszystkie organizacje mające 
sztandary, aby delegowały na Mszę 
poczty sztandarowe, dla których 
będzie wyznaczone specjalne miej­
sce, ą które wskaże na miejscu ofi­
cer kierujący uroczystościami. Po­
czty sztandarowe winny zjawić się, 
na placu najpóźniej do godz. 9 30. 
Tak samo organizacje polityczne, 
Hufce P. W., organizacje młodzie­

żowe itp., biorące udział w uroczy­
stościach winny si< zjawić na pla­
cu w zdartych oddziałach, dla któ­
rych będą przeznaczone specjalne 
miejsca. Organizacjom i oddziąłom, 
biorącym udział w defiladzie, wska- 
żę porządek oficer kierujący uro­
czystościami. Organizację te mu­
szą się zgłosić najpóźniej do godz. 
9-tej. Starsza młodzież szkolna w 
myśl powyższego Merze udział w

nabożeństwie i defiladzie — młod­
sza zaś, w szpalerach, w myśl za­
rządzeń władz szkolnych.

Zgłoszenia co do udziału w uro­
czystościach^ kierować należy do 
obywateli: pułkownika Baryszyń- 
skiego i majora Stasika, ul. Ciesz­
kowskiego 9, telefon 22-51.

Prpzydent Miasta 
J. Twardzicki.

Groźny pożar cukrowni w Swieciu
W akcji ratunkowej udział brała Straż Pożarna z Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 24. 10. (wiad. wł.). 
Dzisiaj o godz. 3.45 rano wybuchł 
pożar w cukrowni w Świeciu. W ma­

gazynie z niestwierdzonych dotąd 
przyczyn zapaliły się wytłoki bura­
czane, których znajdowało się *am

około 30 wagonów. Do akcji ratun­
kowej zawezwano liczne straże po­
żarne. m. in. straże z Grudziądza,

winni dekorować balkony przy po­
mocy dywanów, zieleni, godeł pań­
stwowych, oraz portretami Prezy­
denta Bolesława Bieruta, Premiera 
Edwarda Osóbki - Morawskiego i 
Naczelnego Wodza Marszałka Mi­
chała Żymierskiego.

Dnia 28 bm. Odbędą się uroczyć 
stości następujące:

Msza połowa o godz. 10-tej na 
garnizonowym placu ćwiczeń przy 
Stadionie Miejskim, następnie defi-

Zabójstwo tzy samobójstwo!
BYDGOSZCZ, 24. 10. 45. Dnia 22. 

10 br. wyłowiono z Brdy w odległo­
ść' około 200 m od" mostu przy ul. 
Królowej Jadwigi zwłoki młodej ko­
biety. Na podstawie rysów twarzy 
oraz ubioru przypuszczać należy, że 
jest to obywatelka radziecka.

Przy zwłokach oko:o 25-Ietniej ko-

bie.y nie znaleziono żadnych doku- 
meuiów. Również nie można byle 
stwieidzić, czy zachodzi tutaj wypa­
dek zabójstwa czy samobójstwa. 
Prawdopodobniejsza jedna* jest, że 
nieznana kobieta p,y>ełni;a samobój­
stw o.

Chełmna i Świecia, a o godz. 4.50 
również i Straż Pożarną z Bydgo­
szczy.

Po wytężonej póitora-godzinnej 
pracy przybyłych na miejsce straży 
pożar zdołano zlokalizować i ugasić, 
dzięki czemu ocalała hala maszyn, 
znajdującą się w niższej Kondygnacji. 
W hali maszyn nie powstały znacz­
niejsze straty, natomiast spłonęła 
część wytłoków buraczanych i dach 
magazynu. Straty nie są Wielkie.

W trosce o młode pokolenie
Chlubne wyniki pracy RTPD

Z życia Stronnictwa Pracy 
w Toruniu

Ponad dwadzieścia placówek w 
Bydgoszczy i 17 oddziałów w terenie, 
oto wyniki czteromiesiącznej pracy 
Robotniczego Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci. Ze skromnego jednopoko­
jowego biura przy Placu Teatralnym 
przeistoczyło się ono w dużą insty­
tucję użyteczności publicznej, obej­
mującą wiele działów. Na pierwszy 
plan wy stępują tu przedszkola prze­
jęte 1 września od Inspektoratu 
Szkolnego. Wraz z przedszkolami 
przejęto Kurs dla Przedszkolanek, 
którego uroczyste zakończenie odbyło 
się ostatnio. Nie zapomniano .także o 
dzieciach upośledzonych psychicznie, 
spóźnionych w rozwoju lub trudnych

urzędy i instytucje listę imienną 
pracowników pobierających karty ży- 
wnościowte I kategorii prac., według 
wzoru: liczba porządkowa, nazwisk:', 
i imię, ulica, numer domu, mieszka­
nia. Listy te winny być poświadczone 
przez OKZZ.

Ponadto podaje się do wiadomości, 
iż karty ^żywnościowe na m-c listo­
pad 1945 r. wydaje się osobom, które 
przedłożą wraz z spisami zakładu 
pracy wzgl. komitetów domowych i 
odpowiednimi dowodami, dowód o do­
konanym szczepieniu ochronnym 
przeciw durowi brzusznemu lub za­
świadczenie zwolnienia od obowiązku 
szczepienia. Ważne są zaświadczenia 
wydane przez naczelnego lekarza 
miejskiego. Obowiązkowi szczepienia 
podlegały wszystkie osoby, zamiesz-

Odebrać asygnaty na opał
Zarząd Miejski — Wydział Apro­

wizacji i Handlu m. Bydgoszczy — 
zawiadamia, że urzędy, biura, insty- 
według ogłoszenia z dnia 4. 10. br., 
mogą zgłaszać się po asygnaty na opał 
według ogoszenia.z dnia 4. 10. br., 
mogą zgaszać się po asygnaty na opał 
do opalania urzędów ód dnia 26. 10. 
br. w Wydziale Aprowizacji i Handlu, 
ul. Aleje 1 Maja 27. Przy odbiorze^ kałe na terenie miasta Bydgoszczy od 
asygnat przedstawią poszczególne 1 lat 5—65.

'Wrażenia teatralne 
„Moralność Pani Dulskiej" 

tragedia kołtuńska w 3 aktach
Gabrieli Zapolskiej.

Naturalizm francuski, którego 
najkónsekwentniejszą stosunkowo 
przedstawicielką na naszym grun- 
cie była Gabriela Zapolska, pomi­
mo pewnych przejaskrawień i spię­
trzenia efektów przy swej pasji de­
maskowania „bestii ludzkiej" miał 
również i pozytywne strony: bez­
względną szczerość, zamiłowanie 
do faktu i prawdy, rozumowani 
przyczynowe, śmiałe 
nażanie kołtuństwa i 
wieka, ukazanego na tle swego śro­
dowiska. Tym środowiskiem w u- 
tworze Zapolskiej jest mieszczań­
stwo, przeżarte egoizmem i tępotą 
społeczną, rozmiłowane w wygo­
dzie i zbytku, pasorzytnicze, pro­
dukujące filistrów i snobów, uga­
niających się za płytką uciechą i 
hołdujących fałszywym ambicjom 
wyższości. Już dawno jednak mie­
szczaństwo jako klasa społeczna 
przestało inspirować w zakresie 
Światopoglądu. Kryzys mieszczań-

zamiłowanie

i otwarte ob- 
cynizmu czło'-

stwa i jego wyczerpanie ideowe na- 
eżą do przeszłości. Osławiony spryt 
życiowy, depczący bezczelnie usta­
lone zasady rodzinne, obyczajowe 
i moralne wypruł z wnętrza orga­
nizmu panującej niegdyś klasy 
wszelką zdolność twórczą i ideową. 
Czyż więc głos pani Dulskiej brzmi 
dziś już tylko jako rzewną echo 
przeszłości? Bynajmniej. Wpraw­
dzie potęga mieszczaństwa nie ist­
nieje, runęła rozsadzana od wnę­
trza baza społeczna, ale jej nad­
budowa psychologiczny pozostała i 
trwa. Nadal wlecze swój żywot 
zgrzybiałe monstrum „dulszczy- 
zny", ów obłudny, lepki od brudu 
cynizm, pokrywający fałszywą ma­
ską cnoty obywatelskiej oblicza 
„zaradnych" spekulantów, „ideo­
wych" szabrowników i „pomysło­
wych" kanciarzy wyzyskiwaczy i 
oszustów, wiecznie niezadowolo­
nych i utyskiwających na ciężkie 
czasy, pełne zawodu i goryczy, na 
brak odpowiednich warunków da 
rozwinięcia swych „zdolności"...

A więc atmosfera „dulszczyznv“ 
bynajmniej nie rozwiała §ię,.. Zbyt 
głęboko nasiąkł nią ów zdetronizo­
wany świat, kręcący się wokół swo-

do prowadzenia — Poradnia Wycho-(przedszkolu, czynnym eały dzień, ea- 
wawcza pod kierownictwem prof.’ 
Wytrążka przeprowadza badania, u- 
dziela porad wychowawczych, podaje 
sposoby leczenia. Pod opieką RTPD. 
znajduje się także szkoła specjalna 
dla dzieci niedorozwiniętych. Przez 
otwieranie świetlic organizowanie 
kolonii (kolonie letnie w Ciechocin­
ku), internatów dla uczącej się mło­
dzieży itp., staje się RTPD opieku­
nem i Wychowawcą dzieci, dbającym 
tak o stronę fizyczną, jak i psy­
chiczną. Jedna z głównych trosk to 
dożywianie. W dziesięciu przedśzko 
lach ponad 1000 d?ieci otrzymuje 
mleko i suchy prowiant, przyczem w

łodzienne utrzymanie. Poza tym w 
najbliższym czasie „ruszy" stołówka 
dla dzieci szkolnych.
Wydział Zdrowia obejmujący przy­

chodnie: jagliczą, gruźliczą, wene­
ryczną, dentystyczną oraz dwie sta­
cje opieki nad matką~-i dzieckiem o- 
tacza opieką lekarską żony' i dzieci 
robotników, rzemieślników, i inteli­
gencji pracującej. W ten sposób 
dzięki niestrudzonej pracy prezeski 
Jasińskiej i dyrektora Kwiecińskie­
go wybija się RTPD na czoło naj­
bardziej aktywnych organizacji woj. 
Pomorskiego. (B)

Dnia 22 bm. odbyło się zebranie 
organizacyjne Str. Pracy koła To- 
ruń-Przedmleście. Zebranie zagaił 
i przewodniczył mecenas Toma­
szewski. Pó przywitaniu przyby­
łych odbył się wybór zarządu. Wy­
brany zarząd jednomyślnie przy­
jęto. Z kolei tnec. Tomaszewski za­
poznał przybyłych z ideologią 
Stronnictwa Pracy. Z wielkim za­
dowoleniem członkowie przywitali 
własny organ prasowy Stronnictwa 
Pracy „Ilustrowany Kurier Polski".

Stronnictwo Pracy 
Koło Toruń - Śródmieście

Przydział ziemniaków
W celu szybszego zaopatrzenia 

ziemniaki ludności, pracującej na o- 
kres jniesięcy zimowych, poszczegól­
ne fabryki i instytucje na terenie m. 
Bydgoszczy mogą przy użyciu wła­
snych lub pożyczonych środków 
transportowych i eskorty przywieźć 
z sąsiednich powiatów ziemniaki i we 
własnym zakresie rozprowadzić je 
wśród pracowników i stołówek we­
dług niżej ustalonych norm:

Dla stołówek przewidziana jest 
norma ICO kg ziemniaków dla jednej 
osoby na okres 8-miu miesięcy, tj. 
od 1. 10. 45 r. do 1. 6. 46 r.

Dla pracowników kat. I-szej prze­
widziana jest norma 108 kg ziemnia­
ków, a dla »at. Ii-ej 90 kg ziemnia­
ków, na okres 6-ciu miesięcy od 
1. 10. 45 r. do 1. 4. 46 r.

W tym celu należy złożyć w Wy-

w
dziale Aprowizacji i Handlu miasta 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 27, pokój 2, 
odpowiednie zapotrzebowanie pisem­
ne, sporządzone dla pracowników 
i stołówek z podaniem rodzaju" ka­
tegorii kart pobieranych przez dany 
zakład pracy.

Do zapotrzebowania załączyć imien­
ną listę pracowników, w której po­
dać: liczbę porządkową, nazwisko, 
imię i dokładny adres pracownika, je­
dnocześnie dołączyć karty żywnościo­
we pracowników wydane na miesiąc 
październik 1945 r, dla wycięcia 
znaczków kontrolnych na ziemniaki 
od numeru 21 do 26 włącznie.

Cena ziemniaków franco miejsce 
zsypu wynosi 12,— zł za 100 kg. Ja­
ko miejsce pobrania ziemniaków 
kontyngentowych przewidziane są 
powiaty: Szubin, Świecie i Wąbrzeź­
no.

Pziś zebranie Stronnictwa Pracy
Zebranie Pomorskiego Zarządu Wo­

jewódzkiego oraz Bydgoskiego Za­
rządu Powiatowego Stronnictwa Pra­
cy odbędzie się dziś, 25 bm., o godz. 
18 w lokalu własnym przy 
giellońskiej 24.

ul. Ja-

ich ciemnych spraw i interesów, 
pielęgnujący w swym wnętrzu obłu­
dę i kłamstwo, skąpstwo i egoizm, 
donjtianizm i świętoszkostwo. Tak... 
molierowski Tartuffe wespół z pa­
nią Dulską krążą nadal wśród nas 
i uprawiają swój niecny proceder, 
ów bezczelny kompromis religijny, 
wyrażający się w płaskiej umiejęt­
ności „dawania sobie rady z nie­
bem" tuż tuż za plecami oszustwa 
i występku.

Stąd też utwór Zapolskiej zatraca 
dziś swoje zacięcie komiczne a sta­
je się wyraźnym dramatem nie­
szczęśliwej Hanki, padającej ofiarą 
mieszczańskiej moralności, drama­
tem • Zbyszka", trapionego przebły­
skami opamiętania, które piecze 
ogniem wyrzutu i ziębi apatią i 
goryczą, i wreszcie dramatem He­
sji i Melli, którym trudno jest prze­
brnąć to „uperfumowane" bagien­
ko, nie kalając błotem swych 
dziewczęcych nóżek. Aktualność 
sztuki Zapolskiej nie powinna dziś 
zastać widza w postawie wspania­
łomyślnej pobłażliwości, zwłaszcza 
że owa „dulszczyzna" nie może no­
sić już charakteru nieuświadomio-

nego cynizmu i „utartej" moral­
ności, lecz jest wprost życiowym 
tchórzostwem i podszytym.krzywdą 
oportunizmem:

Realizacja ceniczna sztuki dzię­
ki umiejętnej reżyserii Modrzew­
skiej, ma należyte ramy. Morozo- 
wiczowa w roli Dulskiej tworzy typ 
żywy i plastyczny, potrafi wydobyć 
każdy nerw i drgnienie wypaczonej 
psychiki oraz uwypuklić wszelkie 
garby moralne i wycieniować je 
misternie dykcją, mimiką i gestem. 
Niczewska (Julasiewiczowa) pbw- 
ściągliwa i dyskretna w dialogu 
wykazała wrażliwość artystyczną 
w odtworzeniu organizacji psychi­
cznej, odznaczającej się autoryta­
tywną wolą i demoniczną przebie­
głością. Wyraziste sylwetki, pełne 
wzruszającej emocji i artystyczne­
go umiaru tworzą Śtróżyńska (Han­
ka) i Wielicz (Zbyszek). Okońska 
w roli podrastającego dziewczęcia 
-(Hesja), kipiącego werwą życia 1 
bujnym temperamentem nie jest 
wolna od efekciarstwa, ’-♦óre tonem 
głosu zdradza nie-podlotka.

Staranne dekoracje Muszyńskie- : 
go harmonizu ją z całością.

Aleksander Dzienisiuk :

Program Rozgłośni Pomorskiej 
i na czwartek, 25 października 
i 6,45 — Transmisja z Warszawy.

8,00 —, Program na dzień bieżący. 
. 8,05 — Wiadomości i ogłoszenia. 8,10

— Koncert poranny z płyt — pieśni' 
• i piosenki różnych narodów. 13.00 — 
; Transmisja z Warszawy. 13,50 —

Skrzynka poszukiwania rodzin. 14,10 
— Wiadomości miejscowe. 14,15 — 
Kronika pomorska. 14,25 — Przegląd 
prasy. 14,35 — „Przegląd filmowy" 
w opr. mgr Juliusza Boguskiego. 14.45 
— Chwilka dla amatorów muzyki dą- 
wnęj. 16.00 — Transmisja z Warsza­
wy. 17,30 — Myśl demokratyczną' w 
literaturze polskiej w opr. dr Jana 
Piechockiego pt. „Giosy Jakobinów 
polskich w XVIII w... 17,45 — Muzy­
ka z płyt — sławni śpiewacy. 18.00 
— Transmisja z Waiszawy. 18,20 — 
Felieton w opr. Waldemara Klucka 
pt. „Nostalgia” — ze wspomnień Po­
laka — uczestnika jugosłowiańskiej 
partyzantki. 18,30 —. Trio Haydna w 
•wyk. Jerzego Stefana — skrzypce, 
Heleny Gawrońskiej — fortepian, i 
Tadeusza Tułasiewicza — wioloncze­
la. 19,00 — Transmisja ? Warszawy. 
19,15 — Toruń na antenie bydgoskiej. 
19,30 — Transmisja z Warszawy. 21,00 
— Koncert życzeń z Bydgoszczy. 21.00 
— Skrzynka poszukiwania rodzin. 
21,45 — Transmisja z Warszawy. 
22,00 —' Felieton „1 małpy, też mó­
wią". Cykl z dziwów Życia w opr. 
Krystyny Michałowskiej z Torunia. 
22,10 — Koncert orkiestry tanecznej 
pod dyrekcją Zakrzewskiego — To­
ruń. 22,50 — Wiadomości ze świata. 
23,00 — Program na dzień następny, 
zakończenie audycji. Hymn.
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Sylwetka 
z meczu bokserskiego 
Warszawa — Pomorze

Strassburga pokonała Tourcoing 
7 :4. Mulhouse pokonała druga repre­
zentacje Strassburga 7:2. ,

♦ »
W międzynarodowym Turnieju 

■Tenisowym w Lizbonie, Petru wyeli­
minował po niezwykle zaciętej walce 
Pietra Pellizze 6:4, 6:1, 14:12. Co-

chet pokonał Włocha Romanoni 6:3, 
6:4, 6:2. Romanoni był uważany w 
chwili obecnej' za najlepszego graeża 
w Europie, " ' ’

Walia ■— Anglia Id)
Rozegrany w Westbronwieh meez 

piłkarski pomiędzy reprezentacją

Anglii i Walii zakończył się zwycię­
stwem Walii w stosunku 1:0. Me­
czowi przyglądało się 55.000 ludzi. 
Jest to pierwsza porażka Anglii w 
meczu międzypaństwowym w ciągu 
ostatnich 3 lat poniesiona na wła­
snym terenie.

Bokser warszawski w wadze eieżk. 
DRABKOWSKI (biały Louis)

* ■—— (iiirnnii.^ I -1 iiiiiiiiri- \ . .1 I »

Gdzie odbędzie się Olimpiada?
Gazety francuskie i angielskie roz­

wodzą się dość szeroko nad sprawą 
przyszłej olimpiady. „Le Soir" pisze: 
„Dopiero za sześć, wzgl. osiem tygo­
dni wiadomo będzie, któremu państ­
wu przyznany zostanie zaszczyt zor­
ganizowania przyszłych igrzysk olim­
pijskich w 1948 roku. Ponieważ Mię­
dzynarodowy Komitet Olimpijski nie 
może w obecnej chwili zorganizować 
zebrania wszystkich członków, zosta-

nie więc.rprzeprowadzone prawdopo­
dobnie głosowanie korespondencyjne.

Tymczasem zagraniczne kola spor­
towe opanowała mania robienia za­
kładów co do wyników głosowania- 
Uważa się. iż Stany Zjednoczone nie 
będą brane pod uyagę, ponieważ or­
ganizowały przedostatnie gry olim­
pijskie w Los Angelos w 1932 roku, 
tak, że właściwie pod uwagę brany 
jest Londyn względnie Lozanna.

Lodowiska w Łodzi.
Wydział Sportófcy pit* Zarządzie 

Miejskim w Łodzi postanowił zorga­
nizować w Łodzi 15 lodowisk pu­
blicznych, wykorzystując baseny 
zbudowane przez Niemców dla ga­
szenia pożarów.

Nowy rekord świata w rzucie kulą
Tatiana Sewrukowa, lekkoatletka 

radziecka, ustanowiła nowy rekord 
świata w pchnięciu kuluą, uzyskując 
14 mtr 39 cm. Dawny rekord nale­
żał do niemki Giseli Mauermeyer 
(14,38)7

Z Mistrzostw Polski Pruszków 1939 r. od lewej pierwsza Nowacka- 
; Kalbarczykowa.

Szwedzi stawiają na Lozannę, moty­
wując swe przypuszczenia tym, iż 
Lozanna ma centralne położenie geo­
graficzne, nie jest zniszczona oraz jest 
ulubionym miastem Piotra de Cpu- 
bontin, wskrzesiciela idei olimpij­
skiej. Jeżeli chodzi o zimowe gry 
olimpijskie, to Szwedzi uważają za 
najodpowiedniejsze miejsce Saint 
Moritz.

Angielskie pismo „Daily Herald" 
'proponuje, aby uprościć gry olimpij­
skie, redukując ich program do lek­
kiej ątletykjv.pływania, boksu i zą- 

ipaśniętwą. Ta propozycja, wysunię­
ta pi zez najbardziej przywiązany do 
tradycji naród, zaskoczyła cały świat 
sportowy-. .Według opinii francuskich 
sfer-sportowych kr.yje się za tą pro­
pozycją chęć wzmocnienia brytyjskiej 
pozycji w ogólnej punktacji następ­
nej olimpiady.

Szwajcaria chce również uprościć 
olimpiadę, jle w zupełnie innym 
kierunku, Chodzi jej bo.wiem o 
zmniejszenie całego zewnętrznego 
splendoru, • jakim otaczane były gry 
olimpijskie. Szwajcarzy przytaczają 
-przykład- ostatniej olimpiady w Ber­
linie; gdzie za zewnętrznymi dekora­
cjami • kry lassie propaganda hitlerow­
ska r apoteoza Trzeciej Rzeszy. Szwaj­
carom chodzi bowiem o powrót do 
prawdziwie ollihpljskich - tradycji 
sportowych. (PAP)

Kolarze austrialijsey na mistrzo­
stwach świata

Australijski Związek Kolarski 
przyjął zaproszenie Międzynarodo­
wej Unii Cyklistów w sprawie-wy­
słania drużyny amatorskiej i zawo­
dowej. na. mistrzostwa świata, które 
odbędą się w Paryżu w 1946 r.

Rugby w Paryżu,
Rozegrany w Paryżu mecz rugby 

pomiędzy drużyną 1 angielską Rosslyn- 
park a francusAą Stade Francais, 
zakończył się zwycięstwem Angli­
ków w stosunku 6:3.

Tenisiści francuscy triumfują w 
turniejach międzynarodowych ,

W półfinałach turnieju tenisowego 
w Malmo tenisista francuski Destre- 
mau pokonał FindlandczykaFirsmana 
6:2, 6:2. Boussus wygrał ze Szwedem 
von Braunem 7:5, 1:6/6:4. W grze 
podwójnej para francuska Destre- 
mau-Boussus wygrała i parą fińską 
Forsman-Salo.

Zawody pływackie w Strasburgu.

Na wielkich zawodach pływackich 
w Strassburgu osiągnięto szereg do­
brych wyników. M. in. na 100 m. 
stylem dowolnym Padou (Toure- 
oinig) osiągnął 1,01 min. 200 m. sty­
lem klasycznym pan Schoeffel 
(Strassburg) 3 min. 13,7 sek.; 200 m 
stylem klasycznym panów wygrał 
Liebe w czasie 2 min. 49,9 sek. W 
turnieju piłki wodnej reprezentacja

Sylmetki.roimomy.mymiady .

O zrzeszonym kupiectwie 
pomorskim

Pragnąc dowiedzieć się paru szcze 
gółów o zorganizowanym kupiectwie, 
zwracamy się do dyrektora Związku 
Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu, p 
Franciszka Michalika.

Dyrektor przyjmuje nas i chętnie 
udziela informacji.

— Jaka jest liczba zrzeszeń? idea 
Związku? stanowisko zajęte do tzw. 
kupców niezawodowych? czy kupiec- 
two pomorskie odbyto już zjazd i ja­
kie były uchwały?

— Związek Zrzeszeń Kupieckich 
na Pomorzu, istniejący od roku 1919, 
skupia 57 zrzeszeń kupców samo­
dzielnych, obejmujących czynnych 
kupców bez względu na formę ich

warsztatów pracy. Teren działalności 
Związku rozciąga się ’ na woj. byd­
goskie i woj. gdańskie Obecnie or­
ganizujemy kupiectwo również i na 
Pomorzu Zachodnim.

Nasz pierwszy zjazd, który był 
pierwszym zjazdem kupiectwa pol­
skiego w ogóle, odbył się 2 września 
br. w Bydgoszczy. Na zjeździe spre­
cyzowaliśmy nasze 'stanowisko do ak­
tualnych zagadnień kupieckich,1 u- 
chwalając rezolucję.

W rezolucji tej Zjazd stwierdza 
m. in.

„Kupiectwo pomorskie z racji swe­
go pochodzenia, związane jest z de­
mokracją. Albowiem pod naporem ko­
nieczności przeciwstawienia się nie­
mieckiej supremacji gospodarczej w 
miastach zachodniph, powstały kadry 
polskiego kupiectwa z warstw inteli­
gencji pracującej, rzemiosła, chło­
pów i robotników ziem zachodnich, 
które w znojnej watce długich dzie­
sięcioleci przywróciło miastom cha­
rakter polski i, stworzyło te wartości 
obywatelskie, które stały się pow­
szechnie cenionym dorobkiem naro­
dowym. Rozwój ten realizuje jedna 
z najbardziej demokratycznych zasad 
postępu społecznego l był dlatego z 
szfczególną gwałtownością zwalczany 
przez okupanta. Nieproporcjonalnie 
wysokie ofiary kupiectwa spowodo­
wane terrorem niemieckim są tego 
oolesnym wyrazem ....... • -

Swój stosunek do szabrownictwa 
i tzw. dzikiego handlu Zjazd sprecy­
zował w.sposób następujący.

Jlustroivanp Tiurier 
(Polski oóózial tv §bynt 
poszukuje oó zaraz dziel­
nych
akwizytorów 
ogłoszeniowych

na wysoki procent Refe­
rencje wymagane.

dZóres:
J.JK.fP. Oóózial w §óyni

ul. ŚZbrakama $9 ,
k______ _ __________ ____ ✓

Ilustrowany Kurier Polski poszu­
kuje natychmiast mechanika samo 
chodowego, stróża nocnego, woźne­
go i jednego robotnika. Zgłoszenia 
do Administracji IKP, Bydgoszcz, 
Jagiellońska 17.

Kupujemy mleko w proszku itd. 
Bydgoszcz, Sobieskiego 6.

Maszynę do pisania kupię na­
tychmiast Oferty: Hotel pod Orłem 
portier.

Wózek ręczny dwukołowy w do­
brym stanie kupi Fr bryka Waty — 
Aleje 1-go Maja 67.

Idealny sprzęt naukowy 
i wychowawczy w szkołach 
l świetlicach to aparaty

MktyjM 16 mm Eilliaiiow
i rzutniki ; ’ ‘
Poleca 
iłutalujm udziela fachowych rad

Bydgoszcz, Stary Rynek 20 
telefony: 1S65 i 1765

.. „Stojąc na. straży etyki, zawodowej, 
kupiectwo z niepokojem śledzi obja­
wy wysoce szkodliwe dla sprawnego 
działania aparatu handlowego, jak 
udział w handlu elementów niczym 
z organizowanym kupiectwem nie 
związanych, co znajduje wyraz w 
rózwięlmoinionym szabrownictwje i 
dzikim handlu. Tym; niezdrowym o- 
bjąwom wypowiada kupiectwo nie­
ubłaganą walkę. Kupiectwo wierzy, 
że społeczeństwo poprze je w tej 
wólce i uzna zorganizowany fachowy 
handel prywatny za czynnik gopodar- 
czy, twórczy i postawi kupca, speł­
niającego w Żmudnej codziennej pra­
cy swoje obowiązki, na równi z in­
nymi pracującymi obywatelami Pań­
stwa.

Wiele niedomagań prywatnego 
aparatu handlowego zostało spowo­
dowanych zrozumiałym napływem do 
handlu przygodnych osób, rekrutują­
cych się z wszystkich warstw spo­
łecznych. Troskliwa opieka nad tymi 
nowymi kadrami kupców, odpowie­
dnia selekcja wartościowa, wychowa­
nie i fachowe dokształcanie, będą 
jednym z ważnych zadań organiza­
cji'’. (eka)

fflaty felieton

Jeden z szesnastu
Franciszek Mietka ma lat 58 i jest 

z zawodu rolnikiem. Do września 
1939 r. mówił po polsku i nawet na­
leżał do jakiejś oigśniząęji, której 
nazwy bliżej określić nie mógł. Pra­
wdopodobnie był to. Związek Zacho-- 
dńi,.da którego należało ich szesna­
stu. Wybuchła wojna, przyszli Niem­
cy i jeszcze kogut nie, zapiał trąy 
krotnie, a już Franciszek, (szkoda, że 
nie Piotr), zaparł się. wszystkiego i 
przyjął II grupę„ Czy obleciał go bla­
dy strach, czy skusiły go judaszo­
we marki, wie on tylko sam.

Teraz, pokorny, z trudem budując 
zdania znowu cfece się nawrócić i 
stanąć w jednym szeregu z tymi, któ­
rzy narażając się aa szykany, obelgi, 
obozy 1 krematoria wytrwali i są 
wzorem dla. podobnych sprzeda wczy- 

! ków, jak Herr Mietka.

Wnioskodawca powołał cały. sze­
reg świadków, którzy właściwie wy­
kazali tylko to, że z liczby 16-tu 
członków wspomnianego wyżej zwią­
zku, jeden Mietka okazał się zdrajcą, 
inni mimo wszystki zostali na poste­
runku i szczęśliwie ocaleli. Wpraw­
dzie Fr: Mietka w roku 1940 szeptem, 
ale mówił po polsku, lecz już później 
opłakiwał Stalingrad. Miał wg zezna­
nia świadków u siebie w domu obra­
zy świętych, ale miai też i portret 
Hitlera w pokoju sypialnym, jak sam 
się przyznał. Na pytanie sądu oświa­
dczył po długim namyśle, że portret 
ten zdjął, teraz, niedawno

Sąd stwierdził, że wnioskodawca 
bez żadnej presii, dobrowolnie przy­
jął II grupę, że żadne okoliczności 
nie usprawiedliwiają go i wniosek o 
rehabilitację jego odrzucił 1 skazał ■ 
na zamknięcie w obozie pracy przy­
musowej na czas nieograniczony, zo­
stawiając mu tylko ostafąią szansę 
prośbę o łaskę!

Program ogólnopolski
6.45 — 6.50 Hymn i sygnał czasu. 

6.50—705 Dziennik poranny. 7.05—7.35 
Muzyka z płyt. 7.35—7.43 Streszcze­
nie dziennika porannego i "O czym 
piśze prasa stołeczna”. 7.43—7.50 
Program na dzień bieżący. 7.50—8.00 
Muzyka z płyt. 8.00.—8.20 Skrzynki 
Ministerstw (z wyłączeniem Rozgło­
śni i-Radiowęzłów). 8.20—1100 Przer­
wa. 11.57—12.00 Sygnał czasu 12.00— 
12.10 Artykuł aktualny. 12.10—12.25 
Dziennik południowy. 12.25—12.40 
Pieśni w wykonaniu Aliny Bolecho- 
wskiej. 12.40—12.50 Informacje. 12.50 
—13.05 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin. 13.05—13130 Muzyka z płyt. 
13.30—13.50 Audycja specjalna p. t 
„Jedziemy na zachód". 13.50—14.00 
Audycja dla Polskich Sil Zbrojnych 
Zagranicą (z wyłączeniem Rozgłośni 
i Radiowęzłów). 14.00—14.30 Skrzyn­
ka PCK (z wyłączeniem Rozgłośni 
i Radiowęzłów). 14.30—15.00 Przerwa 
16.00—16.15 Audycja dla dzieci star-, 
szych. 16.15—16.40 Recital fortepia­
nowy Jana Bereżyńskiego. 16.40 — 
16.45 Przegląd codzienny. 16..45 — 
17.00 Walka ze starością i ze śmier­
cią. 17.00—17.15 Audycja wojskowa; 
17.15—17.30 „Portrety zasłużonych 
działaczy, którzy zginęli pod okppa- 
cją. 17.30—18.00 Koncert muzyki lek­
kiej z udziałem Janiny Hupertowej. 
18.00—18.10 Cykl literacki „Z dzie­
jów barbarzyństwa niemieckiego w 
Polsce". 18.10—18.20 Kącik Świetli­
cowy. 18.20—18.50 Koncert kameral­
ny w wykonaniu Warszawskiego Ze­
społu Kameralnego. 18.50 — 19.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 19.00 
— 19.05 Przegląd prasy krajowej. 
19.05 —19.15 Z życia. Narodów Sło­
wiańskich. 19.15—19.30 Muzyka ta­
neczna z płyt. 19.30—19.40 Artykuł 
polityczny. 19.40—19.55 Dziennik wie- i 
czorny. 19.55—20 „Pędzlem wyobra­
źni". 20.00—20.45 „Mozaika muzycz­
na" z udziałem Marti Dobrowolskiej- 
Gruszczyńskiej (śpiew), Igora Iwano­
wa , (skrzypce), Zdzisława Nieświe- 
skiego (harmonijka i Władysława 
Szpilmana (fortepian). 20.45 — 2100 
Powieść radiowa Poli Gojawiczyń­
skiej pL „Stolica". 21.00—21.30 Au­
dycja dla Polaków Zagranicą. 21.30 
— 21.45 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin zagranicą. 21.45—22.15 Transmi­
sja ogólnopolskiego koncertu z Ło­
dzi. 22.15—22.25 Reportaż. 22.25— 
22:30 Program na dzień jutrzejszy. 
22.30—22.40 Ostatnie wiadomości 
dziennika radiowego. 22.40—22.45 
Przegląd prasy zagranicznej. 22.45— 
23.00 Koncert z płyt 23.00—23.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin za gra­
nicą, 23.30 Hymn — Koniec audycji 
Warszawy I.

•
BERLIN (dr). W kwaterze gesta­

po w Kolonii nad Renem wykryto 
grób z 10 zwłokami. Mieszkańcy do­
mów okolicznych zeznali, że w ogro­
dzie, należącym do gestapo, wiesza­
no codzienne około 60 osób.

REDAKjCJA GŁÓWNA i adir.inisfrsc)« 
Bydgoszcz, uL Jagiellońska nr 17-19 

Redakcja warszawska i Oddział centralny 
w Warszawie, ul.’ Żulińskiego nr 3, 
dyr. Oddziału.red. Edmund Swidziński, 

..zastępca red. Henryk Koroiyński.

Oddziały:
POZNAŃ, uL Działyóskleh 8, m. 2, dyr. OcJdz»<|hj red. 
Henryk Śmigielski; ŁÓDŹ, ul. Pk»iro<vska 66, kier. CkiHgiału 
red. Czesław Gumkewskl; GDYNIA-GDAŃSK, w Gdyni, 
ul. Abrahama 49, kierownik'Oddziału red. Alojzy Meelewski; 
KRAKÓW,*ul. Sławkowska 14. kier. Oddziału red. Ale­
ksander Olchowicz, zastępca red. Stanisław Habzde; KATO­
WICE, kier. Oddziału red. Stanisław Sukiennicki.

Pododd ziały;
W GRUDZIĄDZU, TORUNIU. GNIEŹNIE 1 OSTROWIE

Redaktor naczelny przyjmuje w redakcji 
głównej we wtorki i środy 
od godz, 10-łej do 12-tej 
i w redakcji warszawskiej 
w soboty ód godz*ny 14—16

Odpowiedzialni kierownicy działów: polityki wewnętrznej 
red. Józet Kozłowski, polityki zagranicznej — red. Kazimierz 
Małycha, gospodarczego — dr D. J, Tilgner I dr Stefan 
Haupe, kultury i sztuki — prof. Marian Turwid, krytyki lite­
rackiej I felietonu — red. AdamxGrzymala-Sledlecki, zagad­
nień niemieckich •— red. Edmund Męęlewski, sportc vego 
— Krzysztof Boruń, kobiecego — red. Franciszka Andry- 
sówna, potocznych, — red. Edmund Klessa, filmowego — 
red. Janina Kłodzińska, fotografii i karykatury — Edmund 
Heydak.
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